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od godziny, © doe 20.Pondniu. 
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PRENUKEŃREA uu M BAB Di cra- 
ülem numerów Ww admibiatfacji „Kcha* 
4 al 10 gr. Odnoszenie do domów 40 Kr. 
dnia 1 stycznia 1983 r. prenumerata 
"e a przesylką pocztową wy- 

ik 


24, 50 gr. miea, lub 7 al, kwart. 
Pe (POPR acie zgóry) 


z ua? z pa 566 
czyste poświęcenie „Jaskółki 
erwszego okrętu zbudowanego w Gdyni, 


Gdynia, 28.7. Wczoraj w porcie wo według własnych planów przez polskie 


edem sS w Gdyni, nastąpiło poświęcenie | go robotnika i pod każdym wzgledem 
są napraw wanego w warsztatach marynar" |jest wyrazem techniki nowoczesnej. Za 
"klad kośdę Wojennej w Gdyni i spuszczonego w |łoga „Jaskółki“ składa sie z 3 oficerów 


I września ub. r. na wode trawiera 


ichetniejszy S 
ółka”, poczem na komende do“ 


i 29 marynarzy. i 


$ ze je AAE TE 
lacza Y trawiera kpt, Łomidze, 

ią. _ podniesiono bandere 

nieciona t wiekach hymnu narodowego, 

niesie r „Jaskółka“ jest pierwszym 


i pe" anym w Gdyni całkowicie 
cowej, tem naszej marynarki wojenne, zbu 


kowo ra Z materjałów własnych. 
ode zas 


adków. pi 


„ mający : 

WY. ZAC: EENE FLOTA 
zrywa í$ EE) a 

ganie Y GŁOWY, 

ości tel STOSU SE PROS Zpiera tUnNGuUsSze 
bciążyć 

ru. 


ymie stada dzików 


("sia spustoszenia na polach. 


wne, 28.7, lod wł. kor). W. Nadleś 
wie Orżew, pow. Rówieńskiego, po 


Paryż, 28.7. „Echo de Paris“ zastana 
wia się amd przypuszczalnym planem 
strategicznym Włoch. Autor artykułu 


erze. 


e zaziębiij Puy sie wielkie stada dzików liczące przypuszcza, iż nastąpi trontowy. atak 
ylica płuc 0 sztuk, które sielą niebywałe 
azami zaspłoszenie na polach włościan klewań od strony Erytrel 
pomiesz PMi Dziki napadają na pola lysy Atr ZY cd 
e jajap nieniu zdobyty yi. 
A E ; ea vere rozgory | %3 VSilowali atakami powietrznemi do 
eh że Bute uduości panu R a arko prowadzić do złamania moralnego oporu 
wać może Pe, Urządza się wyprawy n przeciwnika, Rozwijana . intensywna 


w zdro ków, które jednak nie sa wystarczają | 
Í 


kicl a nie Włoch 
olbrzymie stada, jakich jeszcze miała na celu zachwianie abisyńską we” 


tano w tych okolicach. . wriętrzną spolstością co doprowadzi do 


działalność polityczna bedzie 


przestrze 


oporem przeciwnika, 


/ zapomo osłabienia jej zdolności obronnych. Umo 
lie jest tog ZTS AT" r żliwi to dalszę postępy woisk włoskich 
omości fa „KARALUCHY s wałab kraju, Autor artykułu nie watpi 
yanie wić * "PRUS ZAM © wagi w zwysiestwo Włoch, ale twierdzi, iż 
to swem ` „$f należy słę liczyć z, wielkiemi oflarami z 
zdrowia. g||ich strony i zajadtym 
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te R E 
'epin B = 
przecia gi ii , jo p 34 
ry trujące x ; 
vaie. Naji ARN Fe MAHATMA GANDHI. 
a na utra i A Nz Londyn, 28.7. Z Kałkutty donosza. iż 
( 7 Ę Da panuje tam silne wzburzenie wywołane 
le 1 oyrze De 3 g“ || polityką Mans wobec Abisynji. 
Sma i| Ogólnie mniemaja, że Indje, jako czło” 
| prasą pire NATO L sig nek Ligi Narodów, nie moga być obojęt 
j. ŻADACYWSZEDZIE. m ne ST 
uł wobec konfliktu, 
skiego p | 
wania za 
niedawno 
nych wi 
przeciw wspólnemu wrogowi. 
Bertin 28, 7 PAT." Niemiecki komi- |wezwaniem: „cokolwiek dzieliłoby lu- 
mum kęutikomintera* wydałjw związku dzi I siły na całym świecie, jedno pozo 
likomintern* wydał w Moskwie |stafg etycznym nakazem, a równocześ" 
stopni wa We w której podkreśla że mowy |nie wymogiem instynktu samoobrorne. 
stojąc W Beron na tym kongresie niezbicie [go nsredów i wyznań: zjednoczenie się 
dzą, że mimo (wszelkich dla obrony przed wspólnym światowy 
ze — dai kojowych zapewnień Litwinowa wregiem, 
JĄ Komiternu jest opanowanie ŚWIa* |  międzynarodówką Komunistyczną 
, miejsca p Zyczem armia czerwona stanowić |wspólna walka przeciw wspólnemu wro 
ek dwor”. Potężną broń bojowego bolszewiz* |gowi — oto nakaz chwili” 
nier cho” czwa kończy się następującem —:0:— 
spojrzał 
zerwona H 


yż przy pl ZYMMUSOWY postój poci 


Gdy się rodzi nowe życie,:. 


agu: 


„sama W 

ie i wy” p eWów, 28.7. w godzinach południo | boleści porodowych, Tym samym po“ 
t podać {ch jechała pociagiem z Brzuchowic | ciaziem jechał do Lwowa lekarz Ubez 
„ a ien OWA Znajdujaca sie w stanie od pieczalni dr. W. Szozda, na którego wez 
"1 spokój g aym Stefanja Dewald, z zamiarem | wanie wstrzymano pociąg, poczem le- 
igonie u” pla sie do szpitala Ubezpieczalni Spo | karz ten udzielił położnicy swei pomo 
smętnych f*7nej, cy, tak, że po 20 minutach Dewałdowa 
tóry p3* 1 N » o A szcześliwie powiła córeczkę, 
butelkę £ ale w drodze Kobieta ta doznała Po 20 minutowej przerwie pociąg 


riszył w dalsza droge do Lwowa, W 
międzyczasie zawiadomione telefonicz- 
nie Pogotowie ratunkowe. wysłało na 


p” 


roczysta Cz 
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y jesteś członkiem 


spólna walka 


czerwo? dworzec karetkę. które -matke wraz z 
dzieckiem przewiozło do szpitala Ubez- 

inżynier Mle O. p p. 2? pleczalni. ii 
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IDEALNA KĄPIEL 
Rn BALSAMICZNA 
p) OSODRZEWINOWA, 


ystrzegać się | ZSB j 
Wan] AN YJ | 


GANDHI 


ADA 2 


W Indjach organizują się formacje 
Czerwonego Krzyża abisyńskiego, a Ma 
hatma Gandhi bierze udział w zbiórce 
funduszów dla Abisynji. 
dn. 31 lipca. 


31-go LIPCA. 

Paryż, 28.7. Agencja Havasa dowiadu 
je, się że termin zebrania się Rady Ligi 
Narodów ustalony został olicjalnie na 
Epea. 

DEPESZA WŁCSKA. 

Rzym 28,7 Agencja Stefani komuniku 
je: rząd włoski wysłał wczoraj rano do 
sekretariatu Ligi Narodów następująca 
deniaszę: Telegrawem z du, 25 lipca 
rząd włoski miał żaszczyt zawiadomić 
sekretarjat generalny Ligi Narodów, ża 
w dniach 14 I 2/, lipca wystosował do 
rządu abisyńskiego dwie noty: p'erws 
szą w celu polwiordzenia zamiaru — 
Włoch wznowienia prac komisji poled- 
nawczo-arbitrażowej dla sprawy incy* 
denti w Ual ~ Ual i późniejszych pod 
warunkiem oczywiście, że prace te pozo 
staną w granicach ustalonego między 
stronami kompromisu, druga, aby zapy” 
tać formalnie rząd abisyński czy zamie* 
rza zastosować się do zobowiązań, przy 
jętych wraz z tym kompromisem) czy 
też nie | w konsekwkencji dać swemu a 
gentowi odnośne instrukcje. Gdyby za”* 
mierzenia rządu Abisynjł były olicjalnie 
wiadome, rząd włoskł nie miałby trudno 
ści w uczestniczeniy w zebraniu Rady 
Ligi w terminie, który przewodaiczą” 
cy zechce ustafić, ponieważ jest zdania 


| GANDHI] 


dia Abisynii 


Łódź, niedziela 28 lipca 1935 r. 
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CENY OGŁOSZEN. 
Przed tekstom i. j. i-szu scrona sù gz 
„A W. M-m l tam. str, © tam, w tekót 


4 gr. nekroiogi 20 gr. zwycz. ib gr, 
strona 10 tamów, drobne 12 gr. za wy. 
ra, dla poszukujących pracy U gi. 
najmniejsza ogłoszenie 1% gr. dla 
>Gzrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
e 58 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
me í trójkolorowe © 100 proc. drożej. 


głoszenia adwokatów ryczułtem 25 zt— 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są © 


25 procent droższe, 
druku i 


Jakie czynności przewiduje kalendarzyk wyborczy 


czy do Sejmu przewiduje dokoname w 
aajbiiżczym czasie następułących czyn- 
ności wyborczych: do 4 sierpnia rb. 
władze administracji ogólnej i 
przełożeni gmin powołajłą członków ob" 


DUŻO WŁOCHÓW PADNIE POD ADDI$-ABEBA. 


że w obecnymi stanie rzeczy! takie ze 
branie Rady może mieć na celu jedynie 
zbadanie malwłaściwszych sposobów 
stworzeni dla Komisii pojednawcze ar” 
bitrażowej warunków korzystnego _ 
''4 wzowienia prac, 

Jeżeli tak się stanie, to rząd włoski za- 
sfczega sobłe podanie do wiadomuśc” 
swych uwag wi tym względzie, 


CZY ABISYNJA ODPOWIE? 
Gerewa 2% 7 W odpowiedzi na de 
peszę czefa rządu włoskiego Massolinie 
go sekretarz generalny Ligi Narodów 
wysłał następującą depeszę: 

Mam zaszczyt potwierdzić odbiór. 
pańskiego rtefegramu z dnia dzisiejszego 
Treść telegramu komuntikulę telefonicz" 
mie innym członkom Rady. Nie omlesz 
kam zamieścić teksiu tej depeszy w 
dokumencie, zawierającym prowizory 
czny porządek dzłensry sesji Rady Ligi 
Gdybym otrzymał wiadomość od rządu 


abisyńskiego prześlę ją panu  natych” 
miast. —) Avenol. 
—— 


w najbliższym czasie? Em 
+ Warszawa 28, 7 Kalendarz wybor” | wodowych komisył 


wyborczych oraz 
ich zastępców. Do tegoż dnia w inno 
lnastąpic ukończenie sporządzenia spie” 

sów wyborczych do Sejmu przez prze” 
łożonych gmin oraz ukończenie wybo“ 
rów do zgromadzeń okregowych. R w, 
niez do a słerpnia rb. nastąpić wiunr 


zgłaszanie delegatów 


do zgromadzeń okręgowych. Prawo do 
zgłaszania tych dełegatów ma jak wia 
domo conajmniej 500 wyborców, zamiła” 
szkałych w danym okręgu wyborczym. 

Do du. 5 sierpnia miałą być dokona“ 
ne następujące czynności wyborcze do 
Sejmu: 


1) przełożeni gminy prześlą spisy, wy, 
borców, przewodniczącym bbwodo” 
wych i okręgowych Konat, wybor 
czych. 


2) przewodniczący organów doko* 
nywułących wyboru delegatów klo zgro 
madzeń okręgowych prześle odpisy pro 
tokułów. z wyboru delegatów przewod 
niczącym okręgowych komisyj wybor: 
czych į 

okręgowym kKomisarzom wyborczym 


3) władze administracji ogólnej ogło 
szą o podziale DORRCIA 
złósowania. 

4) przewodniczący. obwolowyci Ko ka 
misy] wyborczych zą do włado- 
mości publicznej godziny urzędowania 
obwodowych kommisyj wyborczych fu“ 
dzież termin | miejsca wyłożenia spł* 
si wyborczych i wnoszenia „reklama* 
cy 

Upzawnieni do głosowania i będą 
mogli przeglądać spisy wyborców w 
biurach Komisy] wyborczych od 7 sferp 
nia do 14 sierpnia. 


— — 
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il-ej rano we wsi 


Katastrofa lotni cza pod Warszawą. 


Warszawa 28, 7 Wczoraj o godz, — , deusz Odrowąż — Pieniążek, por. obs. 
Gorzkiewki gminy | Krzemieniecki oraz urzędnik wojskowy, 


Wiłanów spadł samolot ćwiczebny. W | Stefan Kłusek, 


katastrofie ponieśli śmierć por. pil, Ta 


Niepotrzebny alarm krakowskich „iIcków*. mma 


GłoduwSpale nie było... 


ŁÓDŹ, 28,7. Kraków cierpi na prze” | harcerskiej, która ma swa 


M LIPCOWE KACZUSZKI Z „PAŁACU PRASY m 


siedzibę w |szły między innemi į z Łodzi i osób bez 


rost manii wielkości I na pozostałe mias| Warszawie, więc krakowski czołowy pośrednio przebywających w Obozach 
organ prasowy. który nie widzi nic wię | harcerskich w Spale, żadne głodowanie 


ta w Polsce patrzy z góry. A szczegól 
ną urazę czuje do stolicy, właśnie dla te 
go, że jest... stolicą. 

Z racli pogrzebu Marszałka Piłsuds 
kiego i składania jego zwłok na Wawelu 
oberwało się Krakowowi za niedomaga 
nia w organizacji obsługi i wyżywienia 
wielkego zjazdu osób w czasie uroczy” 
stości pogrzebowych. - 

Otóż Kraków tę „zniewagę” rzeko- 
mą sobie zapamiętał I postanowił 


przy okazjł zemścić sie. 
Właśnie okazja się nadarzyła z ra“ 
cji zlotu harcerskiego w Spale. Ponie~- 
waż aprowizacja obozów harcers“ 
kich spoczywała na barkach komendy 
| ITOP ESE TS TE E EE S EE 
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ooMŁODOŚCIDOSTARDSQ 
BĘDZIESZ MIEĆ ZDROWE ZĘBY 
UŻYWAJ i PASTĘ 
STALE DO ZĘBÓW 
SL GGRSKIŁGO DAJ WIELOMA 


cej poza swoim pałacem prasy, uderzył 
w stolicę z całą furią niepoczytalnych 
rozgrywek osobistych. 

I co naicharakterystyczniejsze, w roz 
prawie tej ofiara padło harcerstwo pols 
kie, Spała, ; dobre imię organów organi 
zacyłnych zlotu, 

Czytamy į przecieramy oczy, 

„Harcerki w Spale mdlały z głodu. 
harcerze 

nie mieli co jeść... 


„Wody do picia nie było... 


Fuchs i Wedel uratował niejednego 
od śmierci głodowej... 

„To nas dyskredytuje wobec zagra 
nicy „» 

Przeczytawszy. to oczywista można 
podzjęlić zdanie, że tego rodzaju donie 
sienie dyskredytuie nas wobec zagrani 
cy.. Temwięcej, że to wszystko wyssa 
ne z palca. 

Jak zdołaliśmy sie natychaiast prze 
konać w komendzie harcerskiej, u dos 
tawców produktów żywnościowych, któ 
re (jak pieczywo, konserwy mięsne itd.) 


nie miało miejsca, Wyżywienie było dy 
stateczne jeśli dla niejednych 
nie nadmierne, 


Może tam ktoś sobie doiadał czekola 


"| dki Wedla, jak go stać na to, może ktoś 


miał wilczy apetyt I nie zdołał obieść 
drugich, ale na brak produktów trudno 
jest się uskarżać w dobie, gdy ich jest 
w Polsce nadmiar. Niema takiego do 
stawcy, któryby nie skorzystał z okazji 
dostawy iaknajwiększej ilości stowaru. 

Poprostu zarzuty krakowskie prasy 
Są płodem. osobistej złośliwości ; pora 
chunków ze stolicą, ą których ofiarą pad 
ło harcerstwo polskie i rekoszet tej na 
paści właśmie zdeskredytował piękną 
sprawe przed zagranica. 


OFICJALNE ZAPRZECZENIE, 


Warszawa, 28.7. W zwiazku z notat 
kami w prasie o głodzie panułacym na 
złocie harcerstwa w Spale. naczelnictwa 
związku harcerstwa polskiego prosi nas 
o zaznaczenie. iż informacje te Sa nie 
prawdziwe. 
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ECHO Nr. 20? z; 
Praca w P. W. oticerów i podoficerów rezerwy : - 4 j z (zem s w dze testow trola 
6 Śanse 3 ra! 2. Tem Uta zdrówia bywa OLLA. E 
może zastąpić ćwiczenia wojskowe MASZYIISĄ ] yi zalrzymać min. FPPPEHFI 


Warszawa, 2”. 7, 
Min. Spraw Wojsk. 
jednego ćwiczenia 


— Rozporządzenie | w P, W. z dopuszczalną przerwą od 3 
zalicza na poczet; — 6 miesięcy. W ten sposób mogą być 
wojskowego w re"| zaliczone oficerom rezerwy dwa osta- 


Lecz czy lekarz zdąży zatrzymać życie? =m 


Łódź, 28 lipca, W dniu wczorajszym, | trucie denaturatem i po udzieleniu pierw 


zerwie: ofz 2 Y p y Fra cze , około godziny 10 rano, na torze kolejo |szej pomocy mrzewiózł nieprzytomnegJ yr 
z inie aaas za CE Soso wm aptek zj że kg wym zakładów przemysłowych IK. Poz|w dalszym ciągu desperata do szpitala AM e la Kuciap 
z dopuszczał ta przerwą wynoszącą ra- | cerom BA, A zyc Wg z „|nańskiego, przy zbiegu ulic Cmentarnej | miejskiego w Radogoszczu. Zdarzenia i wypadki hi Kuciapi 

A USZCZArTA pr: A, wynos j y jedno ostatnie ćwicze”|. Jerzer Że RZ. zyski Zat kazał się 49-letni Włady- | TO też 
zem nie więce! niż 6 miesięcy, podofice” | nie, jednak nie więcej jak 4 tygodnie ćwi| ZEEEO: Znaleziono nieprzytomnego ” -atrutym O <aza się 4%-letni ady” LB ESSE PA WOT mi ; 
rom i szeregowcom rezerwy rok pracy |czeń mężczyznę leżącego na szynach kolejo |sław Banasikowski, niewiadomego miej Mim. wyznań religijnych I OŚW: eście p 

: p wych. W momencie gdy przechodący lu|sca zamieszkania. Jak sie okazuje beż” | Wacław Jedrzejewicz wyjechał wczotijf nie pienia 
dzie ujrzeli go nadjeżdżał parowóż ciąg | domny ten włóczęga, trudniący Się żeb | małżonką do Sofji. Celem podróży jeti na wdow: 
nący kilka wagonów towarowych. raniną stałe raczył się denaturatem i kil-| żenie wizyty  bułgarskiemu min, o$ y wywo 
Przerażeni przechodnie powiewaniem | kakrotnie już gen. Radewowi. Wieczę 
A, BMO|czapek i chustek oraz krzykami starali ulegał zatraciu. — Książę i księżna Kentu wyjechalif mych, zę: 
EEC) OMYDRA SCENA w ZYCIE, Siz zwrócić uwagę maszyniście, który Tym razem Banasikowski, jak to wy | Jugostawji. stwo wzi: 
wreszcie zauważywszy alarmy parJ*|nika z pozostawionej karteczki w zamia —Zebrani wczoraj przedstawiciele Soykoją okr: 

Łuck, 28 lipca. Niejaka Leluch Olga, qi oświadczył, że wieczorem odprowadzi | wóz zatrzymał rze popełnienia samobójstwa wypił więk | rządów cechowych rzemiosła chrześći Przez 
mieszkanka wsi Kurozwany, gm, Hosz*|ją do domu rodzicielskiego 1 tam poproj © kilka zaledwie kroków od leżącego. | sza ilość, bo aż pół litra denaturatu, po” | skiego stolicy powzięli uchwałę wzięcie! ale duch 
cza. pow. Rówieńskiego od 1934 rokn|si o jej ręke. Po zatrzymaniu pociągu pośpieszono | czem celowo położył się na szynach ko | działu w wyborach do sejmu į senati Teraz 
pracowała w charakterze służącej «w fol Dziewczyna czekał aż|no z pomoca leżącemu. Był on juź nie”| lejowych. — Minister spraw wewnętrznych KOS przed pie: 
warku p. Jasińskiego, w Tudorowie. Uroldo wieczora, a kiedy Wołoszczuk przy | przytomny. Zawczwano niezwłocznie ka Jak się dowiadujemy stan przebywa | kowski przybył wczoraj na Śląsk. Po SĄ tat — po: 
dziwa dziewczyna cieszyła się szedł — poszła z nim w kiermmku swej|Tetke miejskiego pogotowia ratunkowe” | jącero w szpitalu Banasikowskiego fest terencjach ż wojewodą dr. Grażyńskim dw 
wielklem powodzeniem. wsi. Gdy znaleźli się w polu nagle wciąg (20. Przybyły w chwilę później lekarz | beznadziejny 1 nister odjechał w teren na dalszą wymi przednoka 
wśród młodzieży wiejskiej a przeważ= nal łą do żyta i powaliwszy na ziemie |dYŻurny dr. Jaroszewski stwierdził za~ ——— — W Londynie wybuchł strajk Nościach 2 
nie asystował jej na każdym kroku pas|zaczął dusić. Ody dziewczyna stawiła lu autobusów. Strajkuje 2350 osób. ośclorh r 
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wypiekanep 
przeż ri 


odstawili i 


kich opát pc & zmechanizowanych wojen, przed 
vreszcie $ dw iał dla całego świata najdroższy 
państwów ON do nabycia. Zastępy Pani 
m emi s odznacząły się nieograniczon*m 


cieństwem przy porywaniu człon- 

nik rodu męskiego, uchroniónego w 
Omiej liczbie przez zagładę wojenna. 

Bs otrzymała p. Habbs nabytek 

tiel i który iważała za najódpowied- 

szą perłę. 

ĉi branek naprawde 


ciężarów j koy 
jdczeń 60 


rat się p“ 
by Rzemie 


rzemio! 
A e tal 


y pe ) łą S YSzny typ chłopca... Przy ukaza- 
róg z na estradzie p. Habbs z młodzień 


« Szmer raptowfile ustał. 

| róże lerta cisza, Spojrzenia wszystkich 
Azją łapczywie przylepiły się do 
a chłopca. Młodzieniec zadrżał 


TĘ ma em tych spojrzeń Tajony |sk, 
nim cały ogrom obrzydzenia 


risiejst DAM Spuścił nisko głowę. Pani 
przebieb Á Raje $ podniosła rękę na znak, że pa 
zachmiu e mówić, 

1ch P Wzyp:: ZANOWNE Panie! Niestrudzone mo- 
ch sdi Dr». *2CZki mote odnalazły po ciężkich 

orywiste Drawach w półnogno= wschodniej 


FIGLARNY DUCH 


SEANS NIEPOCIESZONEJ WDOWY. 


— A gdzie jesteś? 
— W piekle. 


Pani Kuciąpek już, już chciała się 


obrazić: ale uprzytomniwszy sobie, że 
to duch, dała za wygraną i pytała da- 
lej: 


— A jakieś się tam urządził? 

— Narazie przy rodzinie mieszkam. 
Ale mam jedno mieszkanko ña widoku. 
Tylko, że odstępne duże.. 

— À w smole cię nie smażą? 

— Nie. Bo węgla w piekle zabrakło. 
A i smoły coraz mniej. bo diabły całą z 
głodu zżarli. Cholerny u nich Kryzys 
i bieda. Właśnie tu do was przylazłem, 
bo mi gotówka potrzebna. 

— Wojtek! — uniosła Się pani Kucia 
pek. — To poto cię kochająca żona wo 
tała, żebyś od niej forsę dusił? Nie dam! 
Nie będziesz forsy miał! 

— Będe miał = oświadczył duch — 
jak sie tylko uda. 

Sylwetka zniknęła. 

Jak co mu się uda? — szepnął 
Któryś z rości. 

Pierwsza podniosła się gospodyni | 
zapaliła światło. Rozejrzała się po poko 
fu, potem weszła do przedpokoju. 

— Co? Co? Co mu Sie udałó? 

— Trzy nálla z przedpokoju zwedził! 
To był złodziej, a myśmy go za ducha 
Wòitka wzięli 


anna z Krótka szyją. 


NIE WOLNO $ZCZYPAĆ? MEW 


mu. A oñ wali za mną į po jakimś czasie 
wziął mnie i uszczyp.. Oochl wsłydżzę się! 
cnotliwa jestem! — plsnęła dziewica, kry- 
jąc rumieniec w dłoniach. 

= MUszczypnął panią, czy tak? 

— Tak. 

— A w co? 

Niesposób było jednak wydobyć Jóką-- 
kolwiek odpowiedź ze wstydzącej się nie- 
wiasty, Tylko okrzyki „och“ i „ach”, ulatu 
jące z głębi jej  dziwiczego  gardziołka, 
wskazywały, jak bardzo drastyczne było 

uszczypnięte miejśce. 

Wreszcie po długich naleganiach wyzńż 
ła pani Zofja, że Walerjan Kozioł uszczy- 
pnął ją „odwrotnie, aniżeli w twarż”, 

— A czy ją mocno uśzczypnął? 
pytał pan sędzia. 

—Niczego sobie — odparła pama Zo- 
fja. — Zamiarowałam nawet zobaczyć, czy 
siniak jest ale żadnym sposóbem dojrzeć 
nie mogłam, ponieważ że szyję przykrótkie 
mam. 

Sąd Skazuł pana Walerjana na 3 dm a- 
resztu, 


— ża 


Oryginalny rachunek 


Odpowiedź na żądania BEMM 
KOTRTEFYYKKEH 


podwyżkowe, 


Do przemysłowca N., który jest geńjal- 
nym rachmistrzem zgłasza się delegacja 
pracowników z prośbą o podwyżkę. Prze- 
mysłowiec wysłuchawszy żalów chwyta 0- 
łówek i pisze: 


Rok ma 365 dni 
Praca trwa tylko 8 godzin a za- 

tem trzecią część roku 122 „ 
Odlicza się niedziele 52 , 
Angielska sobotą po poł. 26 , 
Pozostaje 44 y 
Godzinna przerwa na obiad 33 5 
Co rok 2 tygodnie urlopu 14 , 
święta i p 
Pozostaje E oz 
Cztery dni must się doliczyć na 
chorobę, albo inne powody nie- 
stawienia się dó pracy 4, 
Pozostaje 000 


= Moi panowie — woła przemysłowiec 
— | wy jeszcze ośmielacie się żądać pod- 
wyżki? 


BEZPŁATNY FILM. 


Pan Euzebjusz przed wejściem do kina 
wypija zawsze butelkę wódki. Przedewszy- 
stkiem, żeby się nie przeziębić, a po dru— 
Gie, żeby się nie denerwować, kiedy nie- 
zrozumiale zaczną gadać po angielsku, 

Wypił więc pan Euzebjusz butelkę wód 
ki i poszedł na film. Usiadł sobie wygodnie 
w fotelu i patrzy, jak to pewien hrabia chce 
uwieść swą pokojówkę. Kochałą się w szo 
ferze i nie chcioła hrabiego. Hrabia wyrzu- 
cił szofera 1 zabiera się do dziewczyny» 

Panu Euzebjuszówi, aż w oczach po- 
ciemniało į się zdrzemnął. 


— Zibek! — słyszy wewnętrzny głos. 
— Nie daj dziewczyny skrzywdzić, 

I śmi mu się, że złapał hrabiego za kra- 
wał i go trzęsie. 

— Nie rusz, draniu, dziewczyny, kiedy 
cię nie chce! 

— A hrabia się wyrywa 


Rozstrojony byłem... 


Tak się dżiwnie jakoś w życiu składa, 
że nawet „kochany“ mąż Józef Marus, 
lat 28, został oskarżony przez własną żo* 
nę, która złożyła swego czasu tozpaczliwy 
meldunek w komisarjacie o sprzedaniu jej 
pierzyny przez męża, 

Ta właśnie pierzyna stała się powodem 
tragedji życiowej Karusa, który od tej chwi 
li śpi pod marynarką, opuszczony przeż żo 
nę. 

— Więc ostatóćcznie, 
mieszka ? 

— Można powiedzieć, że bezdomny jè- 
stem, a znakiem tego wysóki trybunale nie 
wiadomo gdzie. 

— A rodziców ma oskarżany. 

— Tak. 

« Dlaczego więc nie mieszka oskarżo- 
fy z matką? 

— Bo ojczyma ma, a można powie- 
dzieć człek stanowczy to i własnego syna 
wygnał w świat za zarobkiem. 

— Cży przyznaje się oskarżony, że Żo- 
nie skradł pierzynę? 

«= Można powiedzieć, że nie przyznaję 
gię wysoki trybunale. Chciałem zapłacić za 
mieszkanie ale nie miałem czem. Przyjecha 
łem tu ze'wśl z Żoną a następnie na piecho 
tę poszliśmy na Śląsk pó należne mojej 
żonie od jej br. 050 zł, ale nam nawymy 
ślał tylko. 

Gdy powróciliśmy, to wynająłem z síð- 


gdzie oskarżony 


cić ze żoną 3 zł, a 3 zł. siostra, która pra- 
cje w fabryce. 

Można powiedzieć, próbowaliśmy ze żo 
ną mieszkać u teścia, Jednak wygnał mnie, 


Sprzedana pierzyna. SEEM 


znakiem tego jako człówiek niepotrzebny 
siedziałem u siostry. 

Przyszedł pierwszy, tak wziąłem i sprze 

dałem siostrze  pierzynę za zł. 11.50, 
ale mlałem zamiar wykupić ją. 

— Pobiliście swoją kobietę? 

— Rozstrojońy byłem. 

— A co to ma wspólńego z pobiciem? 

— Be ona przed ślubem mizła jednego 
kolegę, a po ślubie zaraż do niego poszła. 

— To pocó śię żeniliście? 

— A bo można powiedzieć ludzie mnie 
namówili, że to dobra dziewczyna. 

— O čo oskarżony prosi w ostatniem 
słowie? 

— O ułaskawienie względem tego, 
chciałem jakoś żyć. 

Sąd skazał Józefa Marusa za samowol= 
ne sprzedanie pierzyny, będącej cudzą wła 
snością, na jeden miesiąc aresztu z zawie- 
szeniem wykonania kary. 


że 


Przygoda pana Euzebjusza. 


— Puśćł — wrzeszczy. — Przecież ta 
dziewczyna, to moja żona: 

Pan Euzebjusz nie puszcza. 

— Łżesz! — mówi. — Żeby była twoja 
żona, toby się nie bojała z tobą usiąść n2 
kanapie. 

— My tylko — tłumaczy hrabia, — tak 
dla pucu odstawiamy, ja hrabiego, a ona 
pokojówkę. Żeby się publiczność popłakała 
A faktycznie z tą aktorką 10 lat po ślubie 
jestem mam jej po dziurki w nosie . 


Tò wyjasnienie, zamiast uspokołć, jè- 
szcze więcej zdenerwowało pana Euzebju- 
Sza: 

— Publika — mówil, — grubą forsę pla- 
c! „a wy sobie z niej śmichy — chichoty u- 
rządzacie? 

I bęc hrabiego w nos. 

Hrabia krzyczy, żeby go puszczał, bo 
musi jeszcze ra filmie cztery dziewczyny u- 
wieść | czasu ma niewiele, bo o dwunastej 
kino trza zamykać. 


Ale pan Euzebjusz nie puszcza 1 wali... 
I nagle... budzi się 


Patrzy — pusto dokoła. 


— Gdzie ja jestem? — myśli. — Pewno 
w Komisarjacie. Ale nasza policja sprawnie 
działą. Ledwa faceta rąbnątem, już siedzę, 

Czuje pa Euzebjusz, jak ktoś go za ra 
mię trzęsie. 

— Panie władzo == mruczy — dałem w 
zęby, bo nie lubię, jak kto z ludzi warja« 
tów struga, Publika płacze,.że dziewczynie 
krzywda się dzieje, a ona już:z nim 10 lat 
po ślubie. 

— Zaftykamy kitto, proszę wyjść — sły. 
szy nad sobą głos pan Euzebjusz. 

Ogląda się i widzi — stoi nad: nim bile 
ter, 

— A to ja spałem? — uśmiecha zię pan 
Euzebjusz. — He, he! Słowo daję, że woii 
tie się zdrzemnąć, to czasem człowiekłła: 
Aniejszy kżwałek zobaczy, jak na Jawie. 
Tylko mnić powinni ża Bilet zwrócić Bo 
żeby płacić 2 złote zayoglądanie własmego 
snu, to żywa granda, 


—:0:— 


VALENTINO W GABLOTCE. 


ma Rozczarowanie po ślubie. 


Bardzo był dumny Antoni Murek, że 
zakład fotograficzny, w którym sobie 
zrobił fotografję do paszportu, umieścił 
jedną z jego podobizn w zawieszonej od 
ulicy gablotce z fotografjami. 

— Byle kogo — foztmował — dla 


Licytacja w roku 2003. 


wuna BÓJ O CHŁOPCA. 


Części starej Europy, najdoskonalszy 
typ mężczyzny, jako dotąd  znaliśiny. 
Jest tó 24-letni chłopiec, a zwłaszcza 
co najważniejsze jest on dotychczas nie 
winny jak wiosenna woda, Wskaźnik 
taki siaje się głównym punktem ciężko 
ści i dlategp też cenę na niego 
nódwyższam o 10 proc. 
to jest można go nabyć za sumę 2 mil 
jonów dolarów. 

Na sali niebywałe poruszenie. 

— Zapomniałam nadmienić —c'ągnę- 
ła dalej p. Habbs— żę wymienioną su- 
mę przyrzekła zapłacić panna Wilhart, 
ininister spraw wewnętrznych. Jednako 
woż mam nadzieję, iż pomiędzy zebra 
nemj znajdzie się osoba która oceni u- 
rodę tego mężczyzny należycie i da wię 
cej. 

— Naturalnie! — odzywa się głos z 
tłumu —la daję 2,500,000 1 jeśli trzeba to 
nawet wiecej zapłacę. 

Panna Wilhart minister spraw wew” 
nętrznych spojrzała zdziwionym wzro- 
kiem w stronę skąd pochodził głos. 

— To czyste wariactwo! Jak można 
dawać tak wygórowaną sumę. — Aby 
jedna 1k nie pozostać w tyle, płacę 
2,600.000 

— 3 miljony! — odpalił ten Sam głos. 

— Kto pani jest?— krzyknął ziryto- 
wany głos panny Wilhart. 

— Jestem dyrektorką Kopalni potasu. 
Dałę trzy miliony dlategó, że wartość 
tego chłopca jest o wiele większa, 

Panna Wilhart błysnęła wściekłem 
spojrzeniem. â 

— Ten mężczyzna należy do mnie, 
% tej racji. że ja pierwsza go zaceniłam. 

Wywiązała się piekielna szermierka 

na słowa. 

Wreszcie dyrekforka Kopalni pofasu na 
stawiła bajońską sume 3.500.000 dola- 
rów iprzy akompaniamencie 
kłych wyzwisk i zwietzęcy 


Do 


wéciė+| ciekawość i opuścić mój dpm 
ch spojrzeń I miast 


| zazdrości zabrała ze sobą chłopca, jako 
swoją własność. 


— Jak się nazywasz mój NUOLI? 

= Adea$. 

«a Kochasz mnie? 

— Nie wiem. 

— Jóki ty jesteś rozkoszny.. będziesz 
jadł ciastka? 

— Nie chcę... 

— To pocałuj mnie., 

= Ja nie... nie Choe: 

— Więc powiedż czego 
wszystko spełnię dla ciebie. 

Ja chcę spać! 

— Pocałuj mrje —prosiła pieszczotli 


chcesz 


— Jä sie boję:.. 

— Czego boisz się, pocałuńku?, 

— Nie wiem, 

= Mitsisz być moli. rozumiesz! 

Nerwowym _ krokiem POREDA 
mieszkanie. 

— Adeas!— krzyknęła, taa 

za Mx odpowiedziało jej mriknięcie 
z kąta. 

— Chodź fu zaraz! 

= Nie, niel 

— Bądź posłusznym, słyszysz. W 
przeciwnym razie zmuszona będę nau- 
czyć cię posłuszeństwa batem. 


— Litości, ja Się boję.. 

— No, dobrze.. przybliź się dó mnie. 

— Taak... 
f wa Widzisz maleńki, nie trzeba być 
Frnąbrnym, przecież ja bardzo, bardzo 
cię kocham. 


— Ha, ha ha! Co za sielańkowe gru- 
chaniel— rozlęgł się nagle głos za ple 
cami dyrektorki potasu, Odwróciła się 
błyskawicznie. W drzwiach stała pàń- 
na Wilhart. 

Co znaczy to nagłe najście ?— za- 
pytało ostro. j x 

— Nio zdrożnego. zwykła ciekawość 

— A zatem proszą poskromić swoją 
natych” 


strą pókój za © zł. miesięcznie. Mistet pła 


= Powoli, powoli, mamy sobie coś 
do powiedzenia. 

Dyrektorka wpadła w gniew niczem 
rozjuszońa pantera. Z przekleństwem 
na ustach, chwyciła elegancką szpićrutę 

— Wyjść, bô. — fie dokończyła w 


gniewie. i — 
— Zaraz... najpierw pani odłóży tę 
zabawkę. 
= Precz! 
— Spokojnie, spokojnie... czy pani 


mnie zrozumiała? — w ręce ukazał się 
lśniący zimnym błyskiem browning. 


= Pani powinna poląć iż podobne wy 
stąpienie jej na licytacji nie może być 
uważane jako sprawa usunięta w jas 
wias niepamięci. A to dlaczego, ponie” 
waż ja, osobiście poczuwam sie do obo 
wiązków względem tego chłopca, jako 
że byłam pierwszą kobietą, wożą oceni 
ła jego wartość. 


=- Oto moja odpowiedź! = Dyrek- 
torka błyskawicznym. ruchem . cięla 
szpicruta przez iwarz pannę „Wilhart, 
która zachwiała się po tym pi orunują” 
cym ciosie. Lecz wyprostowawszy się 
nagle runęła na nią niby raniona Iwi- 
ca Zwarły się z sobą: dwa ciała kobie 
ce, w Ścisku morderczym, niczem dwaj 
śmiertelni wrogowie. Panna Wilhart by 
ła wyższa, i mocniejszą w stosunku do 
dyrektorki, lecz tamta przewyższała /a 
kocią zręcznością. = Przewalające się 
ciała po podłódze, zdySzańe głosy prze 
kleństw, trzask łamanych i przewraca* 
nych sprzętów twórżyły niesamowity 
obraz. Naraz rozległy się strzały, jeden 
po drugim. Ciała kobiet oderwały sie ż 
uścisku, znieruchomiały na chwilg, a 
potem jakby piorunem rażone upadły na 
ziemię, Nastała cisza.. tylko w kącie, 
skulona postać Adeasa trzęsła się w 
drgawkach strachu. — Czarne, przy- 
ćmior2 oczy. napół oblakanym  wzro” 
kiem patrzyły... patrzyły» Dyrektorka 
poruszyła się jeszcze cokolwiek, ści 
zmęlniały, zamglony wzrok oparł sę 
na twarzy Adeasa, usta poruszyły sie. 
niemo, w niedokończonyjn szepcie zie 
ruchomiały, 


reklamy od ullcy nie wywiesza. Za— 
wsze coś takiego muszę mieć w twa- 
rzy... i 

Codziennie, regularnie pan Mirek 
wracając z pracy, skręcał w nlicę, gdzie 
był zakład fotograficzny. Stawał ma pa 
rę minut przy gablotce, sprawdzał, czy. 
go czasem nie zdjęli 1 czyścił rękawem 
kawałek szyby nad swoją fotografią. 
Znał wszystkie twarze sąsiadów. Nad | 
nim i pod nim wisiało dwóch wojsko= 
wych. Z lewej strony Jakiś starszy pan: 
z prawej młodzieniec w smokingu. 

To właśnie martwiłó nafbardzieł p. 
Antoniego Murka: Nie; było. przy, nim ani 
jednel kobiety © 

Mineło parę miesfęcy I pewnego 
dnia, gdy pan Antoni jak zwykle, za- 
trzymał się przed zablotką, : serce mau za 
biło lak młotem. 

Obok niego z lewćj.strógy, Ma miej 
seu fotografji starszego paña wfsfała 
ttściechnięta Kobieca płówka. 

Od tego dnia pan Antonit znacznie 
dłużej wystawa? przed gablotką z łoto- 
grafjami | w serce lego, powoli. zaczęła 
się wsączać miłość. "* 

— Sam los mi łą przeznaczył — 
szepnął, wycierałąc rękawem szybę 
nad swoją fotografją i fotografją sąsiad 
kl. 

Serce omal nie wyskoczyło pam AN 
toniemu ze wzruszenia gdy w parę tygo 
dni potem ujrzał przy gablołce oryginał 
swego ideału.. Stała sobie zwyczajnie t 
oglądała fotografie. 

— Już dwa miesłące wisimy obok 
siebie, a jeszcze się nie znamy — powie 
dział drżącym ze wzruszenia głosetn. 

Tak zaczęła się ich znajomość... A 
w parę miesięcy potem odbył się Slut 

= Los nas zetknął ze sobą —szeptot 
gorąco szczęśliwy małżonek w noc po- 
ślubną. — Los zawiesił nasze fotografie 
obok siebie. 

= Woale nie los, tylko fotograf — 
zaśmiała się młoda małżonka. 
= Ale los to zrzędził! 
= Żaden los! Zwyczaińv 
można powiedzieć. 

= Jaki dowcip. 

— Fotograf mi opowłada?. że tu Jedów 
głupi przychodzi codziennie sprawdzać. 
czy jero fotografia od ulicy wisi. T sie 
martwi, że przy nim kobiety niema 
Wiec mu powiedziałam dla śmiechu, Pa 
wies nan mnie przy 

Ktobw sie snadzie 
cinu coś takieczo wvidzie 


dowcip, 


tym rhini.. 
Że Z te gô dow 


„ął 


Kłaczek: — Słuchaj ty gruby wałkoniu, kiedy mi wy- Kłaczek: — Ten opasły brzuchacz myśli, że ja nie Wacek: — Udało się, złapałem koziołka za,nóżkę, 
płacisz połowę sumy, którą otrzymałeś za rupturuska? My- znam hasła do nastawienia zamka, ale się zdziwi, kiedy zo- pierwszorzędny cowboy. Kręć admirale, co masz siły w po 
ślisz, że ja ci+podaruję*25000? baczy brak banknotów! Gdyby nie moja pomoc, nigdyby nie krzywionych paluszkach, a za chwilę ujrzysz nasz:połów! ' 

Wujek Tom: — Nie pleć głupstw, Kozi wywłoczku, wiedział, co to jest rupturus, a teraz chciałby mnie bezczel- Wicek: — Za te paluszki później ci odpłaca. = teraz 

pieniądze, są doskonale schowane w mojej kasie pancernej nie ograbić. Niedoczekanie twoje, ty końska szczecinoi pomóż mi wyciągnąć -tego gagatka. 
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Wujek Tom: 


Kłaczek: — ‘Ratunku! Bandyci! Uważajcie dolarki się — Co tu za hałas? Znowu 
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Wujek Tom: — Więc fo taki z ciebie gagatek, ty kozi Ciocia Tekla: — Co tu się dzieję? ; Ciocia Tekla: — Widzę, że na tym okręcie nie umieją W | 
wypędku? Ja z ciebie ztemi kradzionemi dolarami duszę wy- Wacek: — Patrz ciotuniu, pieniędzy tu jak jesiennych obchodzić się z pieniędzmi. Będę musiała założyć mały tan- 
trzęsę, ty pospolity złodziejaszku! Kary, ci się zachciewa, co? liści w parku, ik" czek i banknoty przechować u siebie, 

z Kłaczek: — Ja -ci-z twego nochala:zrobię siekany szny- Wacek:-— Ciotuniu, czy kupisz mi żywą lalkę w spód- AU' 

p cel dla rupturusa! pies] niczce?, 8.2 

q 5 CONCIERGE, , Mila Ślęczyńska W powa- | to dzieje, że widzimy się teraz dopiero poj tylko na pracę, ale nawet na spoczynek, PCI Przy Ao, na kanapie, z nią | rh 

I: „| bna, pachnąca, uśmiechnię Tajemnicze, į; raz pierwszy? nawet na jedzenie! w ręku. Wybrali do opracowania scenę mJ * C sz 

"Zemsta aktorki cierpliwe zabiegi higjeniczne wstrzymały — Myli się pani, po raz drugi. — Acha, przypominam sobie, sztuka by | dzy panią Osiecką i Wojciechem. PokrzeWw A Waąrzysty 

(W. ciszy gabinetu melodyjny, gdański | dla niej bieg czasu. Ludzie, którzy, jako jej Podniosła brwi ze zdziwieniem. " ła nawet dość obiecująca... ski czytał rolę Wojciecha, Stopniowo poe góry po 

Pw zegar wydzwonił piątą godzinę. Pokrzew- rówieśnicy, pamiętań jej pierwsze występy, — Nie przypominam sobie. —Była to właśnie „Miłosna Przygoda" | dawał się jej urokowi, wdychał jej zapach SRO rowe 

I5Wski podniósł głowę z nad biurka — _ PFZY-| pokrywali się stopniowo zmarszczkami i si — Nic dziwnego! — odparł z uśmiechem | — odparł cicho Pokrzewski. coraz częściej patrzał na jej karczek, k 
pomniał sobie nagle, że o tej godzinie mia- wizną — ona była zawsze bez zmiany: uro | — byłem wtedy młody, nikomu nieznany, Tam do licha! — to wsypa.» raz rzadziej na rolę, wreszcie, nie wytrzy” Woli, 
ia prz Mela Ślęczyńska, bodaj czy nie] cza, wiośniana, dwudziestoletnia.. 'Wyglą- | cały mój majątek to była  miezachwiana —Ale proszę nie myśleć, że mam  do| mał i wycisnął jej na szyi pocałunek, któ? „Mostu. po 

ponajwybitniejsza aktorka stołeczna. - dała jak dziewczątko wobec Pokrzewskie- | wiara we własne siły. Pani już wtedy była | pani urazę, nic podobnego!  Szaleństwem | rego wcale nie było w sztuce. ah utki tege 

w Cóż ona mogła mieć do niego za inte-| go, choć był od niej młodszy o dziesięć lat.| Sławna, już wtedy ciągnęła za rydwanem| byłoby się pozbawiać takiego, jak pani, ta — Wygrałam! — zawołała triumfują ulem rowe! 

n res? Był w złym humorze — właśnie pra- l Air - ŻW swego talentu przykute podziwem tłumy | lentu aktorskiego! aktorka. Ja tak umyślnie pana sprowokójć Nadit niepi 

ki cował nad ostatnią swoją komedją, którą — Ach, drogi mistrzu, jakże się cieszę, | wielbiciek. Przyniosłem pani do oceny rę- Odżyła w niej nadzieja. watam. Chyba pan mi teraz nie zaprzęczy” = 

S. Chcizł przed końcem sezonu złożyć w dy-| Że nareszcie możemy pomówić! — zaczęła kopis mojej pierwszej sztuki. Myślałem, że — Mam dia pani rolę pani Osieckiej. Sprowokowałam pana, wzbudziłam w p% 

w sekcji jednego teatru. Robota była pilna, od progu. — Dowiedziałam się, że "Teatr się pani spodoba, że użyje pani swych po — Jakto? — poruszyła się. — Rolę pani| nu pragnienie! Oto najlepszy dowód, że m zy ie 
nie miał chwili czasu, dyrektorzy teatrów | Stołeczny ma wznowić pańską „Miłosną | tężnych wpływów, by zwrócić na nią uwa | Osieckiej? Matki Anusi? ge grać rolę młodego powabnego dziewc”. je 
wyrywali wprost sobie z rąk jego sztuki, a Przygodę”. Otóż zawsze marzyłam Pa tem, | gẹ któregoś dyrektora... — Och, ależ to młoda taka  mamusia,| cia! 
tu musiał przerwać pracę... by grać jakąś rolę w jednej z pańskich Ślęczyńska słuchała zmieszana. Ba, fluż| nawet nie ma pięćdziesiątki, dobrze zakon- Pokrzewski wahał się. Z jednej stro] »% 

Zadzwoniła do niego - przed obiadem,| sztuk. „Miłosna Przygoda"! Cóż za arcy-| to młodych pisarzy oblegało ją od lat ze| serwowana. Idealna rola dla pani. Nie re-| myślał o rewanżu, o upokorzeniu tej, któ 

b prosząc o chwileczkę rozmowy. Gdyby to! dzieło! Szczególnie ta bohaterka — Anusia | swemi rękopisami, każdy przekonany, że| fiektowała chyba pani na rolę Anusi? w swoim czasie nie raczyła nań spojrz 
był kto iney, pewnizby wymówił się bra-| ówo niewinne dziewczę, budzące się do mi| spłodził arcydzieło. Ależ, gdyby czytała po — Me pan rację. Może zaczniemy już | z drugiej jednak strony nęciła go swym-P 
kiem czasu, aję sławnej aktorce należrdy, tości, nieświadome tajemnicy swego serca |kilka stron tylko z ksżdej takiej przynie- | teraz opracowywać rolę? wabem. Poddał się wreszcie. 
sie wzgledy — Cóż zą czarująca osóbka!., Ale, jak sięl sionej sztuki, me starczyłoby jej czasu nie Zdziwiony brakiem - protestu przysłał. |! - — Zgoda! Ma pani rolę Amis 


